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Sponsorem Głównym Klubu jest

Zadanie Współfinansowane 
ze Środków Gminy Miasta 

WŁOCŁAWEK

3

Michał Fałkowski Head of Communications

Zamykam 18-letni etap swojego życia. Pełnoletniość, można powiedzieć, pora 
na wyjście z domu. 
Bo prawdą jest, że przez wiele, wiele długich lat, Anwil Włocławek był moim 
drugim domem. Nigdy nie traktowałem swojej pracy jako pracy. To był po 
prostu było moje życie. Zmieniała się tylko rola, potem funkcja. 
Zanim zacząłem współpracować z Klubem w 2007 roku, przez 13 lat chodzi-
łem na mecze. Najpierw do małej hali OSiR, potem do Hali Mistrzów. Byłem 
na finałach ze Śląskiem Wrocław na przełomie wieków. Przeżywałem po-
rażki, nie spałem po zwycięstwach, kibicowałem Griszczukowi i wyzywałem 
- cóż, każdy był kiedyś młody - Zielińskiego. Tak było.
Całe lato 2001, gdy rodziła się wielka (na papierze) drużyna z Saszą Kulem  
i Edkiem O’Bannonem, spędziłem z kolegami pod halą, czekając na autografy 
i zdjęcia. Mieszkałem wówczas na ulicy Leśnej, więc z chłopakami gromadnie 
łaziliśmy pod OSiR, gdzie drużyna jeszcze trenowała, ale wiedzieliśmy już, że 
sezon rozpoczniemy w tej nowej, światowej arenie. Nawet nie wchodziliśmy 
na treningi, ale autografów każdego gracza tamtej drużyny miałem chyba po 
10 sztuk. Zresztą, potem zbierałem podpisy przez lata i dziś mam cały album, 
łącznie chyba z 500 kartek… Masa wspomnień. 
Nowa hala kojarzy mi się oczywiście z mistrzostwem. Byłem na meczu nu-
mer sześć, skakałem na parkiecie po wygranej, a potem wspinałem się na 
pomnik na Placu Wolności. Kilka godzin snu i rano ruszyłem, jeszcze z poma-
lowaną twarzą, do LZK na lekcje. Kończył się przecież rok szkolny.
Wyraźnie pamiętam również słynne półfinały z Prokomem. Przegrana 3:4. 
Otis Hill, Goran Jagodnik, Chris Thomas… To był mój ostatni sezon w grupie 
kibicowskiej, potem zaczęła się współpraca z Klubem.
Masa wspomnień…
Nie byłoby jednak tych wszystkich przeżyć, gdyby nie mój Dziadek. Dzia-
dek Stasiek. To On pierwszy wziął mnie na mecz koszykówki w 1994 roku.  
To wszystko co wydarzyło się potem, to Jego zasługa. 
Dziś nadal jest na trybunach. To niesamowite, ale jest szansa, że za chwilę, po 
tylu latach, znów obejrzymy mecz razem… Ze wszech miar jestem wdzięczny 
losowi, że będzie mi to dane.
Dziękuję Ci Dziadku. 
A Wam dziękuję za każdy mecz, doping, spotkanie i kontakt. Było warto.

Partnerem Głównym Klubu Koszykówki Włocławek 
jest Samorząd Województwa Kujawsko-Pomorskiego
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia pragnę złożyć Wam 
najserdeczniejsze życzenia spokoju, zdrowia i radości 
w gronie najbliższych. Anwil Włocławek to coś więcej 
niż klub – to my wszyscy, zjednoczeni wspólną pasją, 
dlatego niech ten czas przypomni nam o sile naszej 

niebiesko-biało-zielonej społeczności.

Życzę Wam, aby magia Świąt wlała w Wasze serca 
nową nadzieję i pozwoliła z ufnością oraz optymizmem 
spojrzeć w nadchodzący rok. Niech ten czas odpoczynku 
naładuje Was dobrą energią, która w sportowej drodze 

jest tak bardzo potrzebna.

Wierzę, że Nowy Rok przyniesie nam wiele wspólnych 
powodów do dumy i niezapomnianych emocji  

w Hali Mistrzów.

Pamiętajcie, że najlepsze chwile są wciąż przed nami,  
a razem możemy sięgać po marzenia. Niech pod 
choinką nie zabraknie wymarzonych prezentów,  

a w Waszych domach zawsze gości ciepło i zrozumienie.

Wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego Roku! 

Łukasz Pszczółkowski
Prezes Zarządu KK Włocławek
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Najlepszy prezent jaki dostałeś pod 
choinkę i dlaczego to jest właśnie ten?

Co chciałbyś dostać w tym roku na 
święta i dlaczego?

Nie mam materialnych życzeń. No może 
moglibyśmy dostać dzień wolny w wigilię 
albo chociaż trening z samego rana.

Narodziny mojej córki, która przyszła 
na świat 10 lat temu - dwa dni przed 

Świętami Bożego Narodzenia.

Zawsze z moimi najbliższymi robimy 
sobie niespodzianki, więc jestem 
ciekawy co wymyślą w tym roku.

Jak byłem młodszy to dostałem koszulkę 
meczową Lebrona Jamesa. Tak się z niej 
ucieszyłem, że tydzień chodziłem w niej 

do szkoły.

Już wiem co dostanę! Wiertarko-wkrę-
tarkę. Należę do tego pokolenia,  
które próbuje naprawić, a nie wyrzucić  
i kupić nowe.

Zestaw LEGO Star Wars - kultowy Sokół 
Millennium. Cieszyłem się, bo jestem 

wielkim fanem Gwiezdnych Wojen.

Myślę, że potrzebuję trochę odpoczynku. PlayStation 4. Było to spełnienie mojego 
marzenia z dzieciństwa.  

Chciałbym mieć więcej czasu, który 
mógłbym spędzać z rodziną.

Parę lat temu dostałem od żony piżamę 
w pierniki. Prezent perfekcyjnie trafił w 

świąteczną atmosferę.
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W tym roku nie chciałbym nic 
materialnego. Chcę być zdrowy do końca 
sezonu - nie mieć żadnych kontuzji.

Na pewno jakaś zabawka, którą dosta-
łem jako dziecko. Ale jaka?  

Już nie pamiętam.

Chciałbym dostać okulary Mety, 
ponieważ fajnie wyglądają i chciałbym 
móc robić zdjęcia bez używania rąk.

Para sneakersów - czułem się w nich nie 
do zatrzymania!

Chciałbym trochę to zmienić i w tym 
roku skupić się bardziej na dawaniu od 
siebie niż dostawaniu czegoś na święta. 
Więc myślę, że moim prezentem byłoby 
sprawienie, że te święta będą wyjątko-
we dla kogoś, niż skupiać się na tym co 
ja bym chciał konkretnie dostać.

Rower - marzyłem o nim długi czas i 
otrzymałem go, gdy miałem 11 lat. Mój 

tata przyprowadził go do salonu podczas 
Wigilii. Byłem wtedy najszczęśliwszym 

dzieckiem na świecie. Jeździłem tym ro-
werem dopóki nie pękł mi w nim łańcuch.

Nie jestem osobą, której zbyt przesadnie 
zależy na prezentach, więc nie oczekuję 
niczego w tym roku. W święta są moje 
urodziny, więc jestem wdzięczny dobre 
wejście w 30. rok życia. I za całe życie w 
sumie.

Myślę, że najlepszym prezentem jaki 
kiedykolwiek otrzymałem to możliwość 

bycia w święta z moją rodziną.

Bardziej cieszy mnie fakt, gdy mój syn 
cieszy się ze świąt i swoich prezentów.

Kosz, który w okresie świątecznym stał 
w naszym domu. To był prezent, z które-
go razem z bratem korzystaliśmy przez 

bardzo długi czas.

Chciałbym, żeby moja rodzina była zdro-
wa, szczęśliwa i spokojna.

Jak miałem 13 lat dostałem rower dirto-
wy. Pamiętam, że to była duża niespo-

dzianka, ponieważ zawsze taki chciałem i 
wszyscy moi koledzy je wtedy mieli.
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RYWAL
Po sześciu sezonach w 1. lidze, Miasto Szkła Krosno wróciło do 
ekstraklasy i jako beniaminek ma trudny start rozgrywek. 
W Krośnie nie są zadowoleni z wyników – aktualny bilans 
to 1-8. Pierwsze, i jak dotąd jedyne, zwycięstwo odnieśli 
w 5. kolejce, pokonując Górnik Zamek Książ Wałbrzych 
86:70. Wydawało się, że może to być punkt zwrotny, jed-
nak kolejne mecze przyniosły porażki. W międzyczasie 
doszło do zmiany na stanowisku trenera - Maroš Kovačik 
zastąpił Edmundsa Valeikę, ale nie dało to oczekiwanego efek-
tu. Pod wodzą nowego szkoleniowca drużyna przegrała z AMW 
Arką Gdynia 60:78.

SKŁAD
Liderem punktowym jest Leemet Bockler, który zdobywa 
średnio 17,1 punktu, 4,8 zbiórki i 2,3 asysty na mecz. Estoń-
czyk jest najlepszym wykonawcą rzutów za trzy punkty 
w drużynie – 44,4%. Maurice Watson i Ivica Radić są 
nowymi twarzami w Krośnie, jednak nie 
są anonimowi na polskich parkietach. 
Amerykanin w sezonie 2021/2022 był 
liderem zespołu z Torunia, a Chorwat 
grał w przeszłości w trzech klubach 
m.in. w Anwilu Włocławek. Watson w 
pierwszych meczach w barwach Krosna, 
szybko przypomniał, że potrafi odnaleźć 
drogę do kosza czy zaskoczyć podaniem – śr. 12,4 
punktu, 3,9 zbiórki oraz 7,1 asysty. Z kolei Radić  
w trzech meczach zdobywa 9 punktów i 5,7 zbiórki 
na mecz. Ważnym graczem wychodzącym z ławki 
jest Charles Jackson III (11,3 punktu na mecz), notu-
jąc śr. 1,3 przechwytu na spotkanie.

CIEKAWOSTKA
Miasto Szkła Krosno występowało  
w najwyższej lidze w latach 2016-2019. 
W sezonie 2018/2019 drużyna spadła 
do 1. ligi, kończąc rozgrywki zaledwie  
z sześcioma zwycięstwami. Historyczny 
bilans spotkań z Anwilem zdecydowanie 
przemawia na korzyść włocławian: pięć 
zwycięstw w sześciu dotychczasowych 
konfrontacjach w lidze. Ostatnie spotka-
nie tych drużyn w Hali Mistrzów odbyło się 
23 marca 2019 i zakończyło się zwycięstwem 
włocławian 104:76. 
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Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Elvar Fridriksson	 ISL	 1994	 183	 PG	 12,0	 2,2	 5,8
1	 Eric Lockett	 USA	 1995	 196	 SF	 12,1	 3,4	 1,7
4	 A.J. Slaughter	 POL	 1987	 191	 PG/SG	 8,7	 0,7	 1,7
7	 Isaiah Mucius	 USA	 1999	 203	 SF/PF	 14,1	 5,0	 1,2
11	 Bartosz Łazarski	 POL	 2007	 193	 PG/SG	 1,0	 0,8	 0,4
13	 Kacper Borowski	 POL	 1994	 205	 PF	 5,7	 3,8	 0,5
15	 Mate Vucić	 CRO	 1997	 204	 C	 9,8	 7,2	 3,0
16	 Dawid Słupiński	 POL	 1992	 206	 PF/C	 4,7	 2,9	 0,6
22 	 Michał Kołodziej	 POL	 1997	 203	 SF/PF	 4,8	 2,4	 0,2
23	 Michał Michalak	 POL	 1993	 197	 SG	 12,9	 4,6	 1,4
77	 Nijal Pearson	 USA	 1997	 196	 PG/SG	 9,2	 2,7	 3,1

Trener: Grzegorz Kożan     |     Asystent: Marcin Woźniak     |     Asystent: Akselis Vairogs

ZŁOTO (3): 2003, 2018, 2019
SREBRO (8): 1993, 1994, 1999, 2000, 2001, 2005, 2006, 2010

BRĄZ (4): 1995, 2009, 2020, 2022
PUCHAR POLSKI (4): 1995, 1996, 2007, 2020

SUPERPUCHAR POLSKI (3): 2007, 2017, 2019
MISTRZOSTWO FIBA EUROPE CUP (1): 2023

MISTRZOSTWO ENBL (1): 2022
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Michał Michalak

23
Isaiah Mucius

7

prezentacja

10

Elvar Fridriksson

0

Dawid Słupiński

16

Eric Lockett

1



Trener: Maroš Kovačik    |     Asystent: Tobiasz Łukaszyk
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Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Jan Goreńczyk	 POL	 2004	 192	 SF	 0,6	 0,7	 0,1
1	 Terrell Brown-Soares	 USA	 1998	 208	 C	 10,8	 7,8	 0,8
3	 Charles Jackson III	 USA	 2001	 183	 PG	 11,3	 3,7	 3,0
7	 Jarrett Hensley	 USA	 2000	 203	 PF	 8,1	 3,9	 0,8
10	 Maurice Watson	 USA	 1993	 178	 PG	 12,4	 3,9	 7,1
11	 Leemet Bockler	 EST	 2001	 198	 SF	 17,1	 4,8	 2,3
12	 Michał Jankowski	 POL	 1987	 191	 SG/SF	 2,9	 1,1	 0,2
17	 Przemysław Wrona	 POL	 1993	 205	 C	 1,1	 1,6	 0,6
24	 Hubert Łałak	 POL	 2003	 180	 PG	 2,8	 0,9	 1,8
25	 Jan Wójcik		 POL	 1999	 210	 PF/C	 5,6	 2,7	 0,1
41	 Ivica Radić		 CRO	 1990	 208	 C	 9,0	 5,7	 0,3
77	 Michał Chrabota	 POL	 1999	 196	 SG/SF	 1,0	 1,3	 0,5

11

prezentacja

AWANS DO EKSTRAKLASY: 2016, 2025

Maurice Watson

10

Jan Wójcik

25
Terrell Brown-Soares

1

Leemet Bockler

11
Michał Jankowski

12
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Znacie ten tekst prawda? Mielcar i WerGawer 
nagrali kilka lat temu utwór pod takim wła-
śnie tytułem. Utwór, który wybrzmiewa przed 
każdą naszą radiową transmisją z meczu 
oraz przed spotkaniami Rottweilerów roz-
grywanymi w Hali Mistrzów. Przywykliśmy do 
niego, stał się częścią rytuałów związanych  
z meczami naszej drużyny. Czasem zapomi-
namy jak ważne dla mieszkańców Włocławka 
(i nie tylko) przesłanie niesie w swoim tek-
ście. W minionym tygodniu przypomniałem 
sobie o tym po telefonie jednego z miesz-
kańców, kibiców Anwilu. 
Pan Edward (mam nadzieję, że się nie obrazi, 
że zdradzam jego imię) zadzwonił do mnie 
w minioną środę. Odbierając telefon myśla-
łem, że będzie to kolejna, rutynowa sprawa. 
Tymczasem Pan Edward zadzwonił by, jak to 
określił… „porozmawiać o koszykówce”.
- Pan, Panie Krzysztofie komentuje mecze, 
prawda?
- Tak, komentuję. 
- Czyli spotyka Pan się z koszykarzami i tre-
nerami?
- No tak, spotykam.
- To proszę im przekazać, że chociaż mam 
już 89 lat i od dawna nie wychodzę z domu, 
to bardzo im kibicuję. Od kiedy pamiętam im 
kibicuję, jak jeszcze byłem zdrowy. Proszę im 
też przekazać, że było mi bardzo smutno, kie-
dy tak słabo zagrali ze Stalą Ostrów. W zasa-
dzie od tamtej pory strasznie to przeżywam 
i nie mogę się z tym pogodzić. Wiem, że to 
tylko sport, ale to jest silniejsze ode mnie. 
Powiem Panu, że ja od tamtej pory tylko 
czekam na następny mecz z nadzieją, że tym 
razem zagrają lepiej i poprawią mi humor. 
Proszę im to przekazać, bo bardzo na to liczę. 
- Przekażę. Obiecuję – dodałem i zakończyli-
śmy połączenie.

Możecie pomyśleć, że zmyślam tę rozmowę 
na potrzebę tekstu. Absolutnie nie. Mam na 
to przynajmniej dwóch świadków. Przyta-
czam jednak tę rozmowę nie bez powodu. 
Po fatalnym występie naszych koszykarzy  
w meczu w Ostrowie uświadomiłem sobie bo-
wiem (który to już raz), że w naszym mieście 
od wyników drużyny koszykarzy zależą hu-
mory i nastroje dużej części społeczeństwa. 
Coś, co dla wielu jest tylko kolejną porażką 
dla prawdziwego kibica jest czasem kęsem 
nie do przełknięcia. Kęsem na tyle dużym, że 
podświadomie czuje on, tak jak w przypad-
ku mojego rozmówcy, potrzebę wyrzucenia 
tego z siebie i pokazania innym jak bardzo 
go to dotyka. Nie będę ukrywał, że mnie też 
trudno było przeboleć ostatnie wydarzenia 
na boisku. Mnie, ale i dużo większej liczbie 
kibiców, tych wszystkich dla których Anwil, to 
jak w tytule piosenki „dużo więcej niż klub”. 
Oczywiście przekazałem treść apelu Pana 
Edwarda trenerowi Kożanowi i wierzę, że on 
doskonale będzie wiedział co z nim zrobić. 
Sam od wielu lat jest przecież nie tylko tre-
nerem, ale przede wszystkim kibicem Anwilu 
i jego sukcesy i porażki przeżywa nie mniej,  
a może i bardziej niż inni kibice. To co się 
wydarzyło w Ostrowie przeżył równie mocno. 

To ostatni numer Teamu w tym roku, ale też 
ostatni numer w ogóle pisany pod wodzą Mi-
chała Fałkowskiego. Nie wiem, ile wspólnie 
stworzyliśmy numerów tej gazety, nie wiem, 
ile wspólnie godzin, dni, tygodni, przegadali-
śmy o koszykówce. O sukcesach i porażkach, 
na wesoło i na smutno. Nie wiem, ile tysięcy 
kilometrów pokonaliśmy wspólnie „za Anwi-
lem”, ale wiem jedno, to była fantastyczna 
przygoda, za którą w tym miejscu Fałkowi 
bardzo serdecznie dziękuję. Nie wiem, kto 
będzie mnie poganiał do napisania kolejnego 
tekstu (niestety zawsze zapominam o upły-
wającym terminie oddania gazety do druku), 
ale życzyłbym tej osobie by miała w sobie 
tyle pasji, zaangażowania, ale przede wszyst-
kim szczerości i uczciwości wobec współpra-
cowników co Michał. 

Do usłyszenia!
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Krzysztof Szaradowski
Komentator  Radia Rottweilery
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DZIECIAKI 
UWIERZYŁY W SPORT

Kojarzycie szaloną grupę z sektorów A2 i H2 z meczu 
z Trepcą Mitrowica? To dzieciaki i ich rodzice, któ-
rzy obejrzeli starcie Rottweilerów z kosowską ekipą  
w ramach akcji „Uwierz w Sport!”.

Sam mecz był jednak tylko elementem całego sze-
regu atrakcji! W ramach współpracy z Urzędem Mar-
szałkowskim Województwa Kujawsko-Pomorskiego 
udało się zorganizować coś naprawdę wyjątkowego! 

Projekt „Uwierz  Sport. Sportowa Europa od Szatni” 
obejmował: wejście do szatni, przedmeczowe spo-
tkanie z trenerem Grzegorzem Kożanem, zwiedzenie 
wszystkich zakamarków jak sala konferencyjna, po-
kój medialny czy pomieszczenia biurowe. Dodatkowo, 
laureaci - a była ich aż pięćdziesiątka! - po zakoń-
czeniu spotkania zrobili sobie grupowe zdjęcie z ko-
szykarzami, a także zjedli z nimi pomeczową kolację! 

Pełna fotorelacja oraz film z wydarzenia na naszych 
kanałach komunikacji i w mediach społecznościo-
wych.
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1. Od kiedy jesteś w składzie? 
Od poprzedniego sezonu, czyli od 2024 roku. 

2. Ile lat już tańczysz?
Tańczę od 6. roku życia, więc już 11 lat. Miałam jednak prawie 
dwuletnią przerwę – grałam wtedy w siatkówkę. 

3.  Który zawodnik Anwilu Włocławek jest Twoim ulubionym? 
A.J. Slaughter.

4. Czy masz ulubionego koszykarza?
Trochę ich jest, więc ciężko zdecydować. Jeśli miałabym 
wybrać to będzie to Kobe Bryant i Shai Gilgeous-Alexander. 

5. Jak przygotowujesz się psychicznie przed występem?
W szatni z dziewczynami dużo rozmawiamy i słuchamy  
muzyki. Nie czuję stresu przed wyjściem na parkiet. 

6.  Jaki jest Twój ulubiony styl taneczny?
Tańczyłam wiele stylów, zaczynając od disco dance,  
ale to modern jazz jest mi najbliższy.

7.  Jaki jest Twój ulubiony wykonawca muzyczny? 
The Weeknd.

8.  Co najbardziej lubisz w byciu cheerleaderką?
Radość, jaką daje mi tańczenie na meczu.

9. Jaka piosenka najlepiej opisuje Cheerleaders Włocławek? 
Utwór Rihanny „Don’t Stop The Music”, ponieważ muzyka jest 
w naszym życiu wszędzie.

10. Który strój jest Twoim ulubionym?
Zdecydowanie niebieskie sukienki z frędzlami.

11.  Jak jednym słowem opisałabyś Cheerleaders Włocławek?
Energiczne.

W każdym wydaniu magazynu TEAM  
będziemy bliżej poznawać dziewczyny  
z zespołu Cheerleaders.
Dziś prezentujemy odpowiedzi 
od Julii Nowakowskiej. 

Julia N
owakowska
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Każdy z naszych zawodników ma swoje ulubione 
filmy, potrawy czy sportowe inspiracje.  
W cyklu „Pierwsza Piątka” zdradzamy ich  
osobiste TOP 5. Dziś poznamy bliżej  
Elvara Fridrikssona.

FILMÓW:
1. Skazani na Shawshank

2. Forrest Gump

3. Szósty

4. Zielona Mila

5. Droga do sławy

KRAJÓW:
1. Islandia

2. USA

3. Grecja

4. Hiszpania

5. Polska

SPORTOWCÓW:
1. Cristiano Ronaldo

2. Steve Nash

3. Stephen Curry

4. Allen Iverson

5. Tiger Woods

ULUBIONYCH DAŃ:

1. Stek z antrykotu

2. Jagnięcina

3. Burrito

4. Hamburger

5. Indyjska kuchnia

APLIKACJI W TELEFONIE:

1. ChatGPT

2. Spotify

3. Whatsapp

4. Mapy

5. Instagram

PIERWSZA PIĄTKA
E LVA R  F R I D R I K S S O N



r
ek

la
m

a



r
ek

la
m

a


